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'orach na urzędy S ęd ziów  Gminnych 
i ław ników .

lipca wchodzą w życie nowe refor- 
gółowi mieszkańców nadające większy 

■ carze sprawiedliwości. W ustaw ach 
się m ających przyjęto zasadę, zgodnie 

.:  nagli i, że rozstrzyganie spraw sądo- 
Aszechmefszych, mniejszej wagi, wiecój je s t 
ą  społeczną, ja k  państwową. Wybory o- 

'osady Jziów gminnych i ławników, zo- 
P o siad a zora ziemskim. Trzeba wiec u-

«. ' v~vstnć z nadanego sobie praw a i ta,1r i
■ adzic wybory, aby sędziam i i ław nikam ił 

ludzie in te lig en tn i, charak teru  n iesk az ite ln e -! 
znani z prawem, zwyczajami, stosunkam i: 

>' cznmni i prawdziwemi po trzebam i’ludności | 
■j i ,, j, a przy tera zajm ujących w społeczeństwie* 
nowisko niezawisłe. Jedynie wybór takich lu- 
.-.jroże zapewni'* właściwe stosow anie praw  do! 
rz< :> m ie js c  vch, nadać instytucji sądów gmin- 
h należytą ; wagę i zjednać d la  ich wyrzeczeń 
Joe poszair .ranie. B ezstronny i należyty wy-
r s?);-,;,vvieJliwości je s t nader ważnym dla po- !
• -mści społeczeństwa, wpływa bowiem n ie ty lk o ' 
u ra i’ ; wykształcenie ogółu, na stosunki e k o -1 

‘trapi, ale w swych następstw ach o d d zia -! 
et i na cenę ziemi. |
'uiwa wymaga wprawdzie bardzo skrom - '

nego lecz naukowego wykształcenia od kandy 
datów na sędziów i ławników. Ustawy w kła­
dają na  Sędziów Gminnych obowiązek, aby prze- 
dewszystkiem sta ra li się strony nakłaniać do zgo- 
dy, w toku samój sprawy zalecają jeszcze próbo- 
w’ać ich pogodzenia, w sprawach cywilnych, nawet 
o summy wyższe, na prośbę obustronną dozwalają 
rozsądzać spory sądom  gminnym i wtedy ich wy­
rzeczenie je s t  ostateczne.- Z przepisów powyższych 
widać w yraźną dążność prawodawcy do ułatw ienia 
kończenia sporów na drodze polubownej zgody, 
mb ich szybkiego rozstrzygnięcia bez znacznych

je wspomnienia.
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(dalszy ciąg—p atrz  Nr. 16.)
którzy p. P   nie mieli naw et tćj u-

spiesząc do szkoły spojrzeli na jasne  
lem ą okryte drzewa i na n u l i  wiejskie- 
’bowiem w prost z sypialni przechodzili 

-ikiej kuchni—potem  przez sień roz- 
„tórej zew nętrzne schody kry te  prowadzi- 

uedzihioo—z sieni wchodziło się do wiel- 
•lezamieszkałój sali, a  z tej do równie obszer- 

Klassy.
- rzed zaczęciem lekcji, nigdy bez jęku malców 

jsnwganyeh nie .odbytej, wzięła mnie ochota ua- 
p ić się świezem powietrzem , na co otrzym ałem  

'/v -lenie. Lotem  strzały  zbiegłem  na dół, po- 
.yicie za spichlerze i podskakując stanąłem  
■zy lipowej alei, aby się uchronić od byśtre- 
rokn pedagoga lub uprzywilejowanego cen- 
.-'mwklorów i reszty  uczniów. Spoglądając 
wdzie, usłyszałem  pukanie dzięcioła w korę 
Po krótkiezn śledzeniu dostrzegłem  tę pię- 

ptaszym. odwróconą odemnie, szukającą roba- 
•v w punkcie rozczepionych dwóch konarów  

ewa. Zv ia podjąłem  kamyk, który na moje 
..tjfczczęście i. , tra łn ie  rzuciłem , że dzięcioł spadł

powagę i uznanie, aby ktokolwiek w wy­
nikłym sporze chciał się zdać na ich wyrzeczenie, 
czy zatem  mogą spełnić należycie tak  doniosłego 
znaczenia obowiązek godzenia stron . O ile nawet 
wiemy, włościanie nigdy nie uciekają się do polu­
bownego pośrednictw a urzędników  gminnych, nie 
szukają icli rady, lecz raczej w tym względzie u- 
d a ją  się do dworów lub pokątnych doradzców.—- 
Ustawa, nie w ym aga od kandydatów  n a  sędziów  
i ławników specjalnego uzdolnienia— do w ypełnia­
n ia  włożonych na nich obowiązków, określają 
tylko minimum w ykształcenia— w zasadzie przyj­
m ują konieczność jego ,— do wyborców zatem  uale- 
ży wybrać k d z i  wykształconych—i zapewnić wy-

ua ziemię. Bez s tra ty  czasu chwytam zdobycz, 
chowam w zanadrze, pędzę do stancji, zabieram  
tekę i osta tn i przychodzę do szkoły. Jakże  się tu 
nie pochlubić zręcznością.. Ledwo o tern nadm ie­
niłem, wnet przez wszystkich kolegów otoczony, 
ściskany, szarpany, odpinam górny guzik surduta , 
a tćj drwili z wielkim ciekawych okrzyIdem dzię­
cioł fruną ł po nad  głowy nasze. W idać zemdlony 
lecz nie zabity odżył przy moim boku i raźno la­
ta ł po sali. Śmiech, hałas, po posadzce, usłanej 
cegłą napełniły  szkołę tum anem  czerwonego pyłu. 
W tem drzwi się rozw arły i p. P rofessor z groźnem  
obliczem s tan ą ł na progu. Ani w ątpiłem  co mnie 
spo tka— odem kuięto okna, p tak  swobodnie uleciał, 
a  na mnie spełniono doraźny wyrok w przyległej 
sali.

Ponieważ nadszedł dla mnie czas znowu opu­
szczenia domu rodziców i W ołynia, nadm ienię o 
wystawności dworu K arola hrabiego M niszćha, o 
pałacu  W iśniowieckich z przyległym  parkiem , re ­
zydencji prawdziwie godnej m agnata. Zwiedziłem 
go nie raz bardzo szczegółowo, ale mój wiek nie 
pozwalał mi ocenić wewnętrznćj rzeczywistej pię­
kności i przepychu tej rezydencji. Opis Przezdzie- 
ckiego Wołynia, Podola i Ukrainy dokładniejsze o 
nim da czytelnikowi wyobrażenie. Mnie wtedy 
zajm owała tylko liczna służba hrabiego w pouso- 
wych frakach szamerowanych złotemi galonkam i, 
w stosownych kapeluszach—kozacy nadworni gu_

konanie tak  ważnych dla ogółu dążności.
Sądy gm inne tylko spraw y m niejszćj wagi ro z­

sądzają ostatecznie,— w ważniejszych od ich de- 
cyzyj, służy odwołanie do zjazdów pokojowych, 
w skład k tórych sędziowie gminni wchodzą w r ó -  
wiićj liczbie z Sędziami pokoju, pod prezydencją 
Prezesa zjazdów’.

W szelkie ustaw y wykonywają ludzie, a  stosując 
je  do potrzeb życia, w prow adzają przy ich wyko­
naniu swoje indywidualne poglądy i pojmowania 
przepisów prawa. Na te  poglądy, na pojmowa­
nie wzajemnych praw  i obowiązków’ i nie raz zro­
zumienie pobudek -czynów, wpływają opinje, inte- 
reysa, w yoksw nie  -społeczne, a czasem naw.-*, i na- 
nugtuosci tej klassy  społeczeństwa* - u  ale- 
żą pojedyncze osoby. W ciele zbiorowem, złożo- 
nem  ż przedstaw icieli potrzeb i interesów  dwóch 
różnych klass społeczeństwa, potrzeba zupełnej 
rów now agi,— ażeby poglądy i zapatryw ania osób 
jednej klassy co do stosow ania praw  — do czynów 
ludzkich, uie przeważyły, ze szkodą potrzeb i in- 
teressów  drugiej. Praw odaw ca sam to uznaje, gdy 
wyraźnie zastrzega, aby w każdy skład zjazdu po­
kojowego sędziowie pokoju i gminni zawsze w ró- 
w’nej liczbie wchodzili. Lecz przewagę nadaje nie 
tylko liczba, daje ją  większe wykształcenie i wyższe 
stanowisko towarzyskie.

W szystkie te  względy najmocniej przem aw iają 
za wybieraniem, szczególnie na sędziów gminnych,

stowmie u b ran i—muzyka pałacow a w udatnym  s tro ­
ju —m asztalerze i liczna czereda służby staj (innej. 
Od głównej bram y dziedzińca pałacow ego do ko­
ścioła Karm elitów  może było TOO króków, jednak  
tej odległości nigdy h rab ia  piechotą nie przebył. 
K are tą  sześcią końmi ciągnioną m ijał szereg  ofi­
cjalistów  i dworzan na  cm entarzu stojących— gdy 
się okazał we drzwiach kościoła, tej chwili wycho­
dził ksiądz dla odpraw ienia summy i muzyka ode­
zwała się na chórze. Obok hrab i małego wzrostu 
i szczupłćj buuowy ciała szedł rezydent Rybacze- 
wski, o siwym kró tko  obstrzyżonym  włosie, wrzro- 
s tu  odpowiedniego z hrabią, z "fantazją wojaka. 
Obudwóch poprzedzał m urzyn w czarnym  fraku 
lamowanym srebrnem i galonami; w jednej ręce trzy ­
mał stosowny kapelusz zdobny białem i strusiem i 
piórami, w drugiej klucz do odemknięcia lirabskićj 
ławki. Za głów ną p a rą  postępow ał rój lokai, ha j­
duków, kozaków i. t. p. W zimie murzynowi to ­
warzyszył kozak niosący futro  pod pańskie nogi. 
H rab ia  zawsze ufryzowany miewał na sobie w dni 
chłodne płaszcz glinkowego koloru z kilku kołnie­
rzami, zwykle wdziany na rękawy i spięty do figu­
ry. Nim usiadł w ławce zloryneto-Wał pobożne zgro ­
madzenie, odebrał mnóstwo grzecznych ukłonów  i 
podobną m onetą odpłacał uprzejm ość obecnych.

Zamilczę o wycieczkach do ogrodu w Łozach, 
dokąd żeglował z gośćmi na pięknych statkach IIo- 
-yniem , kierowanych liczną m ajtków  służbą, przy



Cedynie ludzi, łączących w sobie wszystkie warun­
ki na czele określone. Zajęcie bowiem tak ważnych 
posad przez ludzi ciemnych lub niewykształconych, 
ex-pisarzy gminnych, wątpliwćj moralności, szuka­
jących w tym jedynie sposobu do życia, jak naj­
gorzej oddziała nie tylko na nasze stosunki eko­
nomiczne, ale przedewszystkiem na wyrobienie 
w narodzie poszanowania dla prawa i dla organów, 
stosujących takowe. Zbyteczny wpływ na wybory 
organów postronnych, — nieoświecenie większćj 
części wyborców, niepojmowanie swoich własnych 
potrzeb i interessów, może udaremnić usiłowania 
intelligentnój części, z wielką szkodą ogółu, prze­
prowadzenia wyboru łudzi—posiadających pod każ­
dym względem odpowiednie kwalifikacje na tak 
ważne posady.

Zawsze obowiązkiem i -i intelligentnój ludności 
wiejskićj, zająć w tej onłćj sprawie dane 
jej stanowusko, rozpowszechniać między ogółem  
należyte pojęcie ważności nadanego prawa i wszel- 
kiemi legalueini środkami, starać o przeprowadze­
nie swych opinij, przedewszystkiem, obecnie, gdy 
komitety powiatowe ułożyły listy kandydatów na 
sędziów gminnych i ławników, zająć się ich spraw­
dzeniem i przekonać czy kogo nieopuszczono lub 
niewłaściwie zamieszczono i wrazie znalezienia ja­
kich niedokładności żądać od komitetu gubernial- 
nego sprostowania takowych, następnie w całym 
okręgu sądowym porozumieć się co do wyboru 
osób i kandydatury te na wyborach stanowczo po­
pierać,—i koniecznie na zebraniu się znajdować. 
Słusznie bowiem twierdzi p. Ochimowicz, (*) że od 
wieków istnieje zasada Yigiltnłibus jura  dająca się 
przetłomaczyć, że prawa są dla tych, którzy się 
o nie starają. Najlepsze ustawy, przez błędne za­
chowanie się obywateli, chybiają celu, a najgorsze 
wydają się znośne, jeśli tylko ogół doniosłość 
złego, właściwem postępowaniem zmniejszać 
potrafi.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=  Roboty około budowy drogi Nadwiślańskiej 

pomimo zimowej pory nie ustają, szczególniej ziein- 
•*- ne il&idowlane. Plant drogi na przestrzeni od 

Iwangrod* jjfcr Łukowa prawie ukończony, przeszło 
50 "’io ist śzyn ułożono, telegraf czynny, stacje po­
budowane i "tylko pozostało dopełnić liczbę dom- 
ków dróżniczych i koszar. Na linji zaś od Kowla 
do Buga- i do Biskupic nie tyle wprawdzie, ale 
już bardzo wiele szczególnićj co do plantu wyko­
nano. Tak więc z każdym dniem zbliżamy się do 
urzeczywistnienia dzieła, mającego zapewnić ko­
rzyści z łatwćj i szybkićj komunikacjj.

=  W tych dniach starozakon: Jankiel Faterlof 
mieszkaniec m. Łęczny przybywszy do jednego

(*) W rozprawie pomieszczonćj w zeszycie 25 
Niwy. ____________________

odgłosie muzyki nadwornćj. Pominę uczty dawa­
ne na przyjęcie obcych osób—zabawy dla oficjali­
stów w pałacu wyprawiane, podczas których nigdy 
mój ojciec nie mógł się wymówić od tańczenia 
w pierwszą parę krakowiaka ze śpiewami. Pomi­
nę liczne szlichtady kilku sani ciągniętych przez 
trójki dzielnych koni, uprzężonych w dartego orła, 
które o wiele naprzód wyścignęli konni dworscy ko­
zacy, usuwając z drogi jadących. Powiem tylko, 
że jeśli Karol hrabia Mniszech był z innych wzglę­
dów równie szczęśliwym, jakże mu przyszło smu­
tnie rzucać ziemię, na której zakosztował wszyst­
kich przyjemności.

Gdybym wtenczas przynajmniej tak umiał wra­
żenia moje zebrać i określić, jak to dziś robię—  
gdybym wtedy był zdolny blichtr zwierzchni od 
rzeczy istotnej wartości rozróżnić; dałbym ci czy­
telniku bez porównania cenniejszy obraz dw'oru i 
życia polskiego magnata. Chociaż ta epoka, jaką 
tu wspominam, już nie była zenitem świetności pa­
nów Miśniowieckich. Sic transit gloria rnundi!

Mniejsza o to, w-którym roku pochowany został 
Stefan Z...,* niegdyś liejent w Sandomierzu, bez- 
żenny i wdaściciel.znacznego kapitału wypożyczo­
nego różnym dłużnikom. J eszcze mój dziad w imie­
niu współsukcessorów rozpoczął proces spadkowy; 
lecz gospodarstwo, odległość miejsca, paszporta gra­
niczne przedłużały sprawę, nareszcie śmierć poło-

z tutejszych Rejentów zażądał spisania aktu, któ­
rym teść jego Icek Metern posiadacz domu w Ł ę­
czny, odstępuje tenże dom na jego własność. Jakoż 
po " przedstawieniu wzmiankowanego teścia, oraz 
brata swego a także star. Froima Majersolin i wo­
źnego Poznańskiego jako rekognoscentów świad­
czących o tożsamości osób, akt został urzędownie 
spisany. Tymczasem czujność miejscowej straży 
ziemsldój przerwała dalsze skutki tego oszustwa, 
wyśledziła bowiem: że przedstawieni przez Faterlofa 
za teścia i brata starozakonni, są tutejszemi zna- 
nemi policji mieszkańcami, mianowicie udający 
brata jest Lejba Lederfarb, zaś teścia Lejbuś Duz- 
man;—wskutek czego strony interessowane razem 
z świadkami dla oblania (litkupu) tak korzystnego 
kupna i sprzedaży, udali się w assystencji policji 
do...’., zamkowego więzienia.

=  Onegdajsza ósma Maskarada wcale nie od­
powiedziała swemu zadaniu; kilka dziesiątek osób 
błąkało się po salach, zabawiając się słuchaniem  
muzyki, promenadą lub.... w bufecie;—kilka par 
śmielszćj natury zabrało się do tańca i te zape­
wne najlepiej się ubawiły, mając próżną prawie 
salę do ochoczych tańców, które przeciągnęły się 
do  chwili zmęczenia.

== Teatr. W zeszłym tygodniu w Czwartek przed­
stawiono po raz pierwszy komedję w 4-ch aktach 
Pawła Lindau’a p. t. „Powodzenie”—która prawdę 
mówiąc, nie zyskała sobie wcale powodzenia po­
mimo, że artyści silili się, aby jakkolwiek ją uwy­
datnić; trudno jednakże podobnym chęciom spro­
stać tam, gdzie sztuka niema żadnćj tendencji, na­
pisana bez niezbędnych warunków' układu sceni­
cznego i nie posiadająca zajmujących sytuacyj,— 
dla tego więc artyści znaleźli się w niemałym kło­
pocie— a publiczność, wpraw'dzie dość nieliczna, 
pod wTażeniem.... ziewania opuściła salę. W Sobo­
tę i Niedzielę powtórzono operetki: „Sinobrody” 
i „Walka o miłość ’, które chociaż już znane, jed­
nak dla muzyki i śpiewu trochę więcej zwabiają
publiczności— szczególnićj na pierwsze miejsca.....
od góry.

Wkrótce posłyszymy na scenie naszćj znaną 
śpiewaczkę pannę Leichwitz zaangażowaną przez 
p. Trapszo, a która po raz pierwszy wystąpić ma 
w operze Attber’a „Fra Piiiwolo”.

=  Nie wiele takich utwrorów scenicznych, które- 
by się doczekały 200-go przedstawienia. Otóż ta­
kim utworem jest Halka, która po raz 200-ny 
zgromadziła i oczarowała słuchaczów. Moniuszko za 
swój utwór bardzo skromne wziął honorarjum; Wiek, 
a za nim Tygodnik Illustrowany wypowiada myśl 
aby dochód z 200-go przedstawienia Dyrekcja Te­
atru ofiarowała na dochód pozostałej po mistrzu 
rodziny.

=  „Gaz. Handl.”— zamieszcza telegram otrzy­
many z Petersburga d. 8 Lutego: że „Petersburg. 
Wiedom.”— ogłaszają, iż nastąpiło ostateczne za­
twierdzenie przepisów', określających obowiązkową

żyła koniec jego staraniom.
Zaniepokojone tym wypadkiem rodzeństwo, upor- 

nie kołatało do mego ojca, aby nie zasypiał gru­
szek w popiele i popierał tyle ważny interes. Mo­
że on byłby się zrzekł pełnomocnictwa i ambara­
su, gdyby skądinąd nie miał pochlebnćj zachęty. 
Niejaki Bobrzecki, lub może innego nazwiska, szla­
chcic podupadły na Wołyniu; rościł prawa do suk- 
cessji w Królestwie Polakiem, wynoszącej przeszło 
2u0U00 złp^ Ponieważ dla kalectwa i braku fun­
duszu nie mógł osobiście poszukiwać należytości, 
przeto porozumiawszy się, urzędownie upoważnia 
mego ojca do działania i robi go połowy spadku 
dziedzicem.

Ludzka to słabość stawiać zamki na lodzie, cho­
ciaż jasno widzą, na jak kruchym wznoszą je grun­
cie; czemuż tych mrzonki potępiać, co mają w rę­
kach niby pewne dane do osiągnięcia nienagannej 
korzyści, chociaż się w końcu zawiodą?... Podnie­
cany dobrą nadzieją, otrzymał mój ojciec urlop i 
puścił się do Królestwa. Zwiedził połowę Trybu­
nałów Ccwilnych w Kongresówce, nasłuchał się u- 
roczystych zapewnień adwokatów, i z pustą kie­
szenią lecz z głową pełną najlepszćj otuchy wró­
cił do domu. Plan ułożony, w drodze obja­
śnił żnnie: że wrócą rychło w rodzinne strony, 
tam nabędą jaką wioskę na własność i będą pra­
cować dla dzieci. Ponieważ czas nadszedł, abym

separację i zamianę gruntów folw rezoyek i wło­
ściańskich będących w szachownic li, tudzież r. 
dział wspólnych pastwisk międ posiada /. ’ ni 
ziemi w Królestwie Polskićm. \V lomość t; uii 
zawodnie przyjętą będzie radośni: i /..• ziemian 
naszych.

=  W „Gaz. Warsz.“ czytamy: że jeden ze zna­
nych możnych i czynnych obywateli w Lubelskiem 
p. K... nabywszy dobra Kijany między Łęczną a 
Zawieprzycami położone, zakłada Cukrownię za 
mocą spółki akcyjnćj, co wielce przyczynić się n ■ 
że do ożywienia ruchu przemysłowego w tój ok 
licy. (Wprawdzie wiemy że p. K.... nabył dolc a 
Kijany i nie tajny nam był powyższe projekt— p i;  
jednakże takowy zaledwie w myśli dotąd pozostać 
i niema prawie żadnych danych na pewność urz; 
czyw stnienia, dla tego o tern nie uznaliśmy jeszc 
na czasie wspominać. Prz. Red.)

=  „Gaz. Pol.— podaje wiadomość, że po W 
szawie obiega pogłoska o przeniesieniu jarmark  
który dotąd odbywa się w NTżnym-Nowogrodzie-GS 
Warszawy. Przeniesienie to, jak mówią. mf, ; 
stąpić wskutek podanćj przez kupiectwo p ./• 
burgskie petycji. Takie zogniskowanie rucie , 
dlowego lądowego Wschodu z Zacficdem P'^w 
łoby Warszawę w rzędzie najcelniejszych e|Sg ' 
skich rynków handlowych, a tćra samem p  ̂
słoby w przyszłości. znaczne materjalne k

=  Z  okolic Bielgoraja. Pomimo lichćj z ie p i  
lice Biełgoraja cieszą się lepszym urodź 
tych gdzie ziemia daleko lepsza. Desz&Jj 
padały — a stąd jarzyny, które wsgjg 
wie chybiły, tu wydali plon dosyć 
po nad Tanwią były piękne i dobrze '
Stąd w Biełgorajskim i karn ał płyni; *£& 
niż w innych okolicach. Nie zla muzylg 
nieustannie od domu do dome na -vie- 
jące jest zamawiana. W Szczebrzeszynie^, k 
bal składkowy, zapisywano się po 5 rubp 
milji; z czego pokazuje się iż w małych r Ą  
kach musi dziać się lepićj niż u po £j 
gdzie nikomu i nie śni się o zabawach

Z powodu przybycia do Zwie, ■ ■ r.
nata Zamojskiego, rozpoczyna się inna z-. ' ż
polowanie, tórego p. Zamojski wielkim jes> 
lennikiem $%,’ żo objeżdżał - asy dóbr r h naćaień 
jakiś expółkownik, a to w cel: jak jedni t wierdzą, 
założenia sm oi.-ni, a według drugich fabryki 
lawet.

Nie dawno powrócił z Berlina, W m -li i* in­
nych miast, Dyrektor Zwierzynieckiej;' n. k - - 
ry tam wyjeżdżał w celu przyswoję la f i tbtm : 
nowszych ulepszeń, i dla utworzenia sk mnk v 
dla zbytu wyrobu posadzek. W Niemczech 
bno nie dozuał powodzenia, liczą na P

—  Szanowny Redaktorze! Przejeżdża' - 
dzisiejszym t. j. 4-go lutego—przez J£' 
trzymałem się dla wytchnienia—stało
..... . . ................  i .......... ....... ..
pobierał system atyczną edukację; że n a v  
nieobecności rodziców; przeto postanowiojM  
mnie w awangardzie do ciotki mieszkając/) w »-■ 
lu nad Wisłą, gdzie miałem uczęszczać !o is 
jącćj tam w ówczas Szkoły Wydziałowej K? 
Pijarów.

„Jak rzekli, tak zrobili" mówi Odynieę ■. 
balladzie. Właśnie wyprawiono z Wiśni' 
mistrza, czy innej branży oficjalistę do DęL? 
Iwangrodu), więc pożegnawszy raz osi/' 
zalauą matkę, odjechałem najbliższe 
z przydanym opiekunem. Był to człowit 
wiadomości naukowych, bo' z  powodu p'v  
przez Poryck mówił mi wiele o Czackim, o 
ukształceniu, bobliotece i o losie rozległćj 
gdyś Polski. Musiał to opowiadać zajmując . 
ro go z ciekawością słuchałem.

Drugi podobno nocleg wypadł nam w Li : ki.i-. 
w żydowskim zajeździe, gdzie całą noc oka 
zmróżyłem; biorąc miauczenie kotów za po; 
miewauie się żydów, czyhających na pozbaw,.-- 
nas życia. Takie to są upominki piastunek 
wszystkich, co bawią dzieci strasznem’ pow ic" .^  
o duchach i brodatych zbójcach.

(d. c. u.)



Dodatek do Nr. 18 Gazety Lubelskiej, z d. 2 (14) L utego1876 r.
X  Zabobony. W korrespondencji do Gazety Są­

dowej opisane są dwa zdarzenia, dowodzące jak 
głęboko jeszcze są zakorzenione zabobony między 
włościanami. We wsi Bysiny w powiecie Wysko- 
wieckim, Antoni Dziatek i Tomasz Dziatek tam e­
czni mieszkańcy powiesili na jabłoni Antoniego 
Lipka, tak, że tylko wielkim palcem dotykał ziemi 
chcąc go zmusić żeby więcej nieoczarowywał im 
bydła. Na krzyk jego przybiegli Antoni Cyrka 
i Jakób Adamananas odwiązali i uwolnili z tak 
niebezpiecznego i przykrego położenia. Przy wy­
toczonym processie przed Sądem Karnym w K ra­
kowie,'obwinieni chcieli złożyć piśmienne świadec­
two—dwóch włościan wsi Bysiny, między nimi ra ­
dnego, jako Antoni l .ip k a 'je s t  znanym we wsi 
czarownikiem, a skazani przez sąd za zbrodnię 
gwałtu publicznego, jeden na miesięcy 8 a drugi 2 
wyrok przyjęli jednak żalili się że będą odsiady­
wać karę za czarownika.

Podobny wypadek, miał miejsce we wsi Dzier- 
kowie. powiecie Stanisławowskim. W roku 1872 
w miesiącu Maju trwające susze przypisano jak 
zwykle działaniu miejscowej czarownicy. Dla wy­
śledzenia więc jej, w skutek ogólnego żądania za­
stępca wójta gminy Marcin Andryjczuk zarządził 
pławienie kobiet w rzece. Tym celem posprowa- 
uzano prawie wszystkich, gwałtem pi rozbierano do 
naga i na sznurze z przygotowanego rusztowania 
spuszczano w głęboką wodę. Oskarżeni przez 
prokuratora 7-miu sędziwych gospodarzy, najwię­
kszy udział mających, nie zaprzeczali faktu lecz 
utrzymywali, jakoby kobiety dobrowolnie poddali 
się pławieniu. Przekonani jeduak zeznaniami pła­
wionych kobiet, skazani zostali przez sąd na karę 
więzienia od -1-ch do 7-miu miesięcy.

=  W Pompei pomiędzy innemi przedmiotami wy­
kopano niedawno przyrząd zupełnie podobny do 
używanych obecnie sikawek— co daje dowód, że 
już wtedy istniała straż ogniowa.

X  Niedawno przed trybunałem we Lwowie to ­
czyła się sprawa przeciwko Mojżeszowi Ejzyhowi 
Bach, oskarżonemu o wielokrotne publiczne znie­
ważanie religji Katolickiej. k Bach jest uczniem 
szkoły realnej, ma la t 17 i przestępstwo zostało 
mu dowiedzione zeznaniami kolegów. Należy on 
do pewnej grupy postępowych Izraelitów, która 
dostarcza współpracowników dla gazet Wiedeńskich. 
Sąd skazał go na G tygodni więzienia i zapłacenie 
kosztów.

X  „Odess. Wiest.“—donosi, że w jednym z nu­
merów hotelu angielskiego w Odessie w d. 2 lu­
tego znaleziono powieszonych na jednym sznurku 
dwoje młodych ludzi: 19-to letniego młodzieńca i 
16-to letnią pannę. Pozostawiony list objaśnia, że 
powodem który, ich skłonił do odebrania sobie ży­
cia, było to, że rodzice odmówili im swego pozwo­
lenia na połączenie się związkiem małżeńskim.

X  Pewien kupiec angielski w Woolwich złożył 
niedawno w Magistracie miejskim pierścień z lite­
rami E. E. który znaleziony był w żołądku dość 
wielkiej ryby morskiej. Okazało się, że pierścień 
ten był własnością kupca hamburskiego, który pły­
nąc do Anglji utonął przed kilku laty  skutkiem 
rozbicia się okrętu. Kodzina utoniouego pierścień 
obecnie odebrała.

X  „Moskiewskie Wiedom.” donoszą o pożarze 
w Moskwie dnia 29 b. m.—który powstał w budzie 
zwanej Unie er sum Epmana, gdzie pokazywano sło­
nia, małpy, węża dusiciela, hgury woskowe różnych 
znakomitości jak: Napoleona, Wilhelma cesarza, 
Bismarcka i t. p. oraz panoramę widoków'. Wszyst­
ko to spłonęło do szczętu. Budynek ubezpieczony 
na 4000 rs., zaś strata  Epmana przechodzi 80,000 rs.

Hada Uubernialna Opieki Publicznej w Lublinie 
podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 
lm.ego (6 Marca) 1876 roku, o gouziuie 12 w po­
łudnie, odbędzie się w Sali posiedzeń tejże Lady 
licytacja głośna, in plus, ua sprzedaż dwóch nie­
ruchomości murowanych pod Nr. 59 i 48 w mie­
ście Lublinie, należących do szpitala św. Wińcen- 
tego w Luolinie, które oddane będą w posiadanie 
uaoywcy ou dnia 20 Czerwca (1 Lipca) 1876 r.

Licytacja zacznie się na dom pod Nr. 59 od rs. 
8878 kop. 2 a na dom Nr. 43 od rs. 4400 k. 67.

Konkurenci mogą podać do rozpoczęcia licytacji

głośnćj, zapieczętowane deklaracje, napisane wedle 
załączonej poniżej formy bez skrobań i poprawek, 
k tóre otwarte zostaną po skończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji winni złożyć gotowizną, 
listami likwidacyjnenu lub zastawnemi wadjum, wy- 
równywające n części summy szacunkowśj, to jest 
na dom Nr. 59—840 rs. a na dom Nr. 43—441 rs.

Powryższe nieruchomości będą sprzedane na roz- 
płatę w taki sposób: ł/3 summy za kupione nieru­
chomości, po potrąceniu wadium, o ile to będzie 
w' gotowiźnie, nabywca obowiązany zapłacić w cią­
gu 30 dni, od dnia zawiadomienia go o zatwier­
dzeniu licytacji, a resztująca summa ma być spła­
coną w ratach półrocznych, w przeciągu 26 lat 
amortyzacyjnie.

Nabywca nieruchomości nie może zrzec się kupna 
takowćj w' razie zatwierdzenia licytacji po terminie, 
określonem przepisami licytaCyjnemi z roku 1833.

Bliższe warunki licytacyjne i plany są do przej­
rzenia w kancellaryi Rady, z wyłączeniem świąt, 
każ do dziennie.

Sekretarz Rady (podp.) Sudolski. 
Pomocnik (podp.) Pieńkowski. 

Forma deklaracji.
Bc.ikACTBie oiTwiMeiiiH jlioó.wnicKaro PyóepHCKa- 

ro ConkTa OóinecTfieimaro IIpH3pkHi>i, saaBxaio, nr o 
Hcejraa ripiodpicrn npwHaAieajainifi donBHHui c b .  B h -  

KeiiTia b t .  r. Jlaó.mnt, KaMeiuiLin a o m t .  noAT> N? 59 
(hjih jyi 43) npcA-iaraio 3a cyMMy (sflfsct odcmianuTB 
cyMMy cjioBaMii h  umrpoio) h  BnojnrŁ i i o a u h h h i o c b  

cocTaB.ieiniHMT. na cen npeuMen, ycjionunn., k oto- 
pfcia xoporno 3iiaio. 3a.ioi-i> (TaiuiMH t o  dynaraMii 
min HajTH'ini.iMn ucimrami) npn c b m t . npeAcracanio. 
Tanoro t o  M$ca:n;a u roAa. TIoAnuct ( h m h , taM wis 
H Mf,CTO łKHTeJIBCTBa).

H a KOiiBcpTi c.rtAyeTi, nanucaTb:
B t, .TiodjrinicKm PydepucKm Cob£t ł  OómeoTBen- 

naro njiuapkHia oCrBflBJieme icb Topry ua npoAaacy 
KajieiiHaro AOJia noAt NI 59 (mm NI 43) bt. ropoA^ 
jliodjnnrL (25—3—3)

izba Skarbowa Lubelska podaje do wiadomości, 
iż w dniu 25 Lutego (9 Marca) r. b. o godzinie 
12-ćj wr południe w miejscu jej posiedzeń odbywać 
się. będą publiczne (in plus) licytacje na sprzedaż 
a) po duchownego ucząstku leśnego Wygnanów 
Leśnictwa Lubelskiego, mającego przestrzeni mór. 
252 pręt. 83 miary nowopolskiej, łącznie z ziemią 
znajdującą się pod lasem. Licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 14.800 i b) m aterjału leśnego z porębów' 
No No 6 i 10 okręgu I-go dominium Bystrzejowice 
Leśnictwa Lubelskiego od summy rs. 2862.

Licytacje odbywać się będą głośno lub też przez 
opieczętowane deklaracje, które winny być złożo­
ne Izbie przed godziną 12 w dniu wyżej do licy­
tacji oznaczonym. Do deklaracji w kopertach o- 
pieczętowanych dołączone być winny kwity kassowe 
na złożone wadjum wyrównywające 1/io części sum­
my licytacyjnej, można również takowrn wadjum 
złożyć w' gotowiźnie przy licytacji,

Inne zaś warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą codziennie, wr godzinach urzędowych w Izbie 
Skarbowej Lubelskićj. (31—3—3)

W dniu 6  M arca r. b.
w aOTUJD samascM

(pod białym koniem )
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 

dopełniać się będzie dobrowolna wyprzedaż przez

Księgarnia
W  H O T E L U  V I C T O R I A  

poleca do nabycia n astęp u jące  d z ie ła  prawne:
Ustaw'a Sądowa 3 tomy . . . Rs. 4 kop. — 
Zbiór praw 1 tom bez' oprawy . „ 1 „ 30

„ 1 tom w oprawie . . . „ 1 „ 50
„ 2-gi tom bez oprawy . . „ 1 „ 50
„ 2-gi tom w oprawie . .. „ 1 „ 70

Ilolewiński O zobowiązaniach . „ 3 „ —
Dutkiewicz O znaczeniu Jurisprudencji „ — „ 50
Hube S tatuta Niekawskie . . . „ — „ 60
Laguna O prawie graniczuem pol-

skiem . . „ — „ 80
Dutkiewicz O prawie prywatnein

polskiem . „ — „ 60
Józefowicz Przepisy hypoteczne . „ 2 „ —
Delsol Zasady Kodeksu Napoleona 3 t .„  12 „ —
Zacliariae Wykład postępowania kar­

nego . . „ 2 „ —
Spasowicz Prawa autorskie . . „ 1 „ —
Rosenblat Nauka o udziale w prze­

stępstwie „ 1 „ 20
Herwe Angielskie Jury . . . .  „ — „ 60
Skrzeczka Choroby umysłowe . „ — „ 45
Drobisch Statystyka moralności „ — „ 90

(41)  (2 - 2 )

Zam ówienia na oryginalne Am erykańskie

Ż N I W I A R K I  I K O S I A R K I
W ALTER A. W 0 9 D A

i na wszelkie maszyny rolnicze i przemysłowe ze 
składu Anglo-Amerykańskiego Przedsiębiorstwa Ma­
szyn pod firmą:

PRĄDZYf SKI, TRYLSKII SPÓŁKA
oraz zam ów ienia na •

Z  F A B R Y K I

Ludwika Spiessa
przy jm ują  się na g u b ern ię  L ubelską

w biurze Redakcji Gazety Lubelskiej w Lublinie 
przy ulicy Krakowskie-Przedinieście Nr. 183.

5 0 0
centnarów siana
jest do sprzedania w folwarku Szczuehnia pod 
Łysobykami w powiecie Lubartowskim,—bez dosta-

l m i c ą  LICYTACJĘ
następujących przedmiotów: Konie, powozy, wózki 
węgierskie, bryczki paro i jedno-konne, zaprzęgi, 
chomonty angielskie i krakowskie, szleje  bałagulskie, 
siodła męzkie i damskie, chomonta fornalskie i_ róż­
ne utensylja stajenne. Meble różne, szafy, biórka, 
stoły, łóżka, lustra, pościel, miedź, dywany, sprzęty  
kuchenne, spiżarniane, liny, łańcuchy, piły i t. p.

43 (8 - 1 )

wy. Wiadomość na miejscu (40—3—2)

MASZYN 1)0 SZYCIA
z fabryk: Pollack, Schmidt i Spółka w Ham bur­
gu,— Th. Orth i Spółka w Lipsku, Lippmann-Lind 

w Hamburgu, 
w Lublinie, przy ulicy Królewskiej Nr. 2 0 7

L E O N A  Z A L E S K I E G O
Sprzedaje maszyny po cenach Warszawskich 

dając dwuletnie poręczenie. Nauka szycia dla ku­
pujących bezpłatna. Igły, nici i oliwa do maszyn 
w wyborowych gatunkach.



FABRYKA 'EM U R I
oraz innych

M A C H I N  I N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H
f . mmmm

przy ul. P oczetkow sk iejjcbok . k o śc io ła  S zarytek
W  L U B L I N I E .

Przyjmuje zamówienia na machiny wszelkiego 
rodzaju uznane za najpraktyczniejsze dla naszego 
kraju—oraz wszelkie roboty tyczące się młynów 
parowych i wodnych, tartaków, cukrowni, gorzelni, 
papierni, olejarni etc.—wszelkie reparacje i zamia­
ny—słowem wszystko co ma związek z mechaniką.

Żniwiarka Luhlinianką zwana jednokołowa osta­
tecznie ulepszona, w którćj cały mechanizm znaj­
duje się w obsadzie żelaza kutego kosztuje w fa­
bryce rs. 220. Żniwiarki dwukołowe z cięciem 
nożowem na przodzie lub z tyłu kół pociągowych 
rs. 230. Opis szczegółowy budowy tych żniwiarek 
i w czem się różnią od zagranicznych, oraz cen­
nik innych Machin i Narzędzi jakie się wyrabiają 
w fabryce niniejszej na żądanie przysłane być mo­
gą. Ceny umiarkowane i dokładność wyrobów po­
parte długoletniem doświadczeniem nabytem za gra­
nicą, będ% zapewnieniem, że odpowie zaufaniu po­
łożonemu. Nadmienia się również, że fabryka wy­
daje Machiny za pośrednictwem kredytu Banko­
wego do czego wymaga się tylko złożenia przez 
stronę interessowaną świadectwa właściwego Na­
czelnika Powiatu, a resztę fabryka załatwia.

(36) ' ( 3 - 2 )

Są do sprzedania 
pod korzystnem i warunkami:

Posessj a
przy ulicy Czechówka składająca się; 
z domu murowanego, domku drewniane­
go na podmurowaniu, zabudowań gospo­
darskich, ogrodu zupełnie urządzonego, i

Dworek
murowany przy tejże ulicy z ogrodem.

Wiadom ść w Bedakcji Gazety Lubel- 
skićj lub w Kantorze Informacyjnym 
Zleceń Sjjerocińskiego i spółki.

(22) (P 2 -6 )

Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż na mocy decyzji JW. K uratora 
Okręgu Naukowego Warszawskiego z dnia 21 Stycz­
nia (2 Lutego) r. b. za Nr. 261, otwieram w mieś­
cie Lublinie

SZKOŁĘ JEDNOKLASSOWĄ MĘZKĄ
Nauki wykładane będą w elementarnym zakresie 

stosównie do wymagań obowiązujących przepisów. 
Zapis uczniów przyjmuję każdodziennie w miesz­
kaniu własnem pod Nr. 113 przy ulicy Grodzkiej:

lózef A. Dziewulski.
45 (4 - 1 )

1r

p f ^  W dobrach Ordynacji Zamojskiej w Po­
wiecie Biełgorajskim są do wydzier­

żawienia od dnia l-o  Lipca r. b. na następnych 
lat dwanaście folwarki nowo erygowane.
Lipiny z filialnym Łazy w przestrzeni mórg 346 p. 254
Patok „ „ „ „ „ „ 139 „ 200
Naklik „ „ „ „ „ „ 206 „ 152

Wydzierżawiające się folwarki położone są nie
odlegle od miasta powiatowego . Biełgoraja, oraz 
rzeki spławnćj Sanu; budowle mieszkalne i ekono­
miczne odpowiednie, termin zaś składania dekla­
racji przy załączeniu vadium wyrównywaj ącego po­
łowie oferty oznacza się do dnia l-o Marca r. b. 
Bliższe warunki dzierżaw tych dotyczące przejrza­
ne być mogą w zarządzie Klucza Księżpolskiego 
lub na żądanie stron interesowanych przez stację 
pocztową Biełgoraj, w' Majdanie Księżpolskim.

(38) (3 - 2 )

N o w o o t w o r z o n a

R E S T A U R A C JA
w Lublinie w hotelu „YICTORIA“

P o d aje  do publicznej wiadomości, że oprócz zw yczajnych Śniadań, obiadów  i 
koiacji podaw anych codziennie w p arte row ym  lokalu  od u licy  K rakow skie- 
P rzedm ieście i w osobnych na zam ów ienia gab in e tach  p rzy jm uje  obstalunki i 
urządza p rzy jęcia  na większe zebrania, obiady, k o iacje  i gody w esein e  tak  po 
za obrębem  hotelu jak o  też i w apartam encie um yśln ie na  ten  cel w tym że ho­
te lu  znajdującym  się , a m ogącym  sto  i w ięcej na raz osób pomieścić.

(15) (12- 11)
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Groch biały
i Wyka szara

Zdatne do siewu, są do sprzedania
w  dobrach  Żdżanne

wiadomość na miejscu. (26—5—5)

K u r s  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j .
z dnia 12 Lutego.

Żądano Płaco: Warto:
kuponu

Listy Zast. I ser. duże 96.60 96.30 555/s
małe 96.60 96.30

II ser. duże 96.60 96.30 ----- . -----

nowe z r. 1869 duże 93.97 Vs 93.67 */a 69 %
małe 93.95 93.65

Listy likwidacyjne duże 83.25 82.95 78'9 ,o
małe 83.15 82.85

5% poż. ros. pr. z r. 1864 218-— — 4 0 1
ostemplowana 218.— — —  -

z roku 1866 218.— — 2069/, o
ostemplowana 218.—

Teatr.
Jutro , Benefis p. Żelisława Żyburskiego, kome- 

djo-opera w 2-ch aktach p. t. Chłopiec Okrętowy, 
(pierwszy występ p. Spła wiszewskiego tenora t :t- 
trów warszawskich, który odśpiewa arję z Ila  u 
z aktu 4-go „Szumią jodły”); komedja ze śpiewami 
w 1-ym akcie p. t. Sto ża sto i ua zakończę:;. 
Mazur w kostiumach Willauowskich, układu pana 
Żyburskiego.

W drukarni Wład. Kossakowskiego. ^03B0A8HO I(eH3ypOIO. Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Leon Zaleski.


